GAZETA L 


WOWSIKA. 


Wtorek 


Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia: Wielki Książę Nastepca Rossyjskt w Wióćdniu. — M o- 


N* 50. 


12. marca 1839. 


rawa. — Zagraniczne: Ameryka. — Hiszpanija: Powód odroczenia izb. — Uwię- 


zienia w armii karlistowskićj. — Anglija 


` Rzecz w parlamencie o obrażeniu przez Fran- 
cuzów bandery angielskićj. — Francyja: 


Manifesta wyborcze. — Belgija — Ros- 


syja: Zawieszenie na rok uniwersytetu kijowskiego. — Nowiny Lwowskie. — Wiado- 


mości handi. i przemysłowe: Ołomuniec. 


— Północna Kolćj Żelazna Cesarza Ferdynanda. 


— Dodatek nadzwyczajny: O fabrykacyi cukru z buraków we Francyi. (Ciąg dalszy.) 


EE 


"EE e DEE ES FEH 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 


-Jego Cesar. Mość Wielki-Książę 
Ństępcatronu rossyjskiego d. 3go b. 
m. o godzinie 4łtéj przed południem” zjechał 
tu w najpożądańszćm zdrowiu z Medy, olanu , 
dokad na przeciw niemu od JCKMości posłany- 
mi byli c. k. szambelanowie: jenerał-majorhra- 
bia Wrbna i kapitan baron Reischach, i wysiadł 
w przygotowanych dla dostojnego gościa poko- 
jach c. k. zamku. s 4 

Tu Wielki-Ksiażę przyjmowany przez pićrw- 
szego wielkiego ochmistrza , Iisięcia Colloredo , 
zaproszony był do Naj. Państwa, gdy niezwłocz- 
nic potóm przybył JCMość Arcyksiążę Frańci- 
szek Rarol, dla powitania Wielkiego-Księcia i 
poprowadził go do JCItMości. d a 

Naj. Cesarz [mci przyjmował Wielkiego-Fsię- 
cia w Swym apartamencie, dokąd zeszli się tak- 
źe JCMości Arcyksiążęta i poprowadzili Wiel- 
kiego-Księcia do Naj. Cesarzowćj Dnci. Z tam- 
tąd Wielki-Hsiażę udał się do Naj. Cesarzowćj- 
Matki i do JGMości Arcyksiężnćj Zofii. 

Gdy Wielki-Książę do swych pokoi powrócił, 
piórwszy wielki ochmistrz , Książę Colloredo, 
przedstawił mu trzy inne najwyższe urzędy 
dworu. i 

JGMość Wiclki-Kiažę był przed samym obja- 
dem przez Naj. Cesarza finci niespodziewanie 
odwidzony , przyjmował także odwidziny najdo- 
stojniejszych Arcyksiążąt, w których towarzystwie 
udał sie do ecsarskiego familijnego siołu. ` 

Po południa Wielki-Książę odwidził nawzajem 
Arcyksiażęta. 

Wieczorem był Thedtre paré w c. k. nadwor- 
nym. zamkowym teatrze, który najjaśniejszy dwór 


i JCMość Wiełki-Hsiążę Następca obecnością swoją 
zaszczychHi. 

Po Thedtre pard JEMość Wielki - Książę za- 
szezycił obecnością swoją wieczorne towarzystwo 
u Księcia Metternicha. 

D. 4go b. m. przed południem Cesarzewicz 
Następca tronu. przyjmował odwidziny i uszano- 
wanie, sam na wzajem kilka odwidzin oddal, 
a przed objadem: zwidził c. k. skarbiec i gabi- 
net techniczny. 

W południe był na cześć JCMości wielki ob- 
jad a c. r. ambasadora p. Bailli de Tatyszczew, 
przy którćjto sposobności. Wielkiemu - Księciu 
przedstawioito ezłonków ciała dyplomatycznego. 

Wieczorem był wielki koncert dworski w c. 
k. sali obrzędów, na którym byli obecni Naj. 
Państwo z rodziną cesarską, Wielki-itsiążę Ros- 
syjski z Wielkim-kfsięciem Sasko - Wajmarskim, 
a na który wezwano także członków ciała dy- 
plomatycznego, szlachtę, jeneralicyję i korpus 
oficćrów. 

D. 5go zrana wojsko załogi tutejszćj wyru- 
szyło do przegladu na stok (głacis) między 
zamkową a szkocką bramą. Najpiękniejsza po- 
goda sprzyjała temu wojskowemu widowisku, na 
któróm był obecny Cesarzewicz Następca Ros- 
syjski, w towarzystwie JCMości Arcyksiążat Frań- 
ciszka Karola, Ludwika, Jana i Szczepana, J. M. 
Mości Arcyksięcia  Maxymilijana  Austryjacko- 
Esteńskiego i Wielkiego Księcia Sasko-Wajmar- 
skiego. Jéj Ces. Mość Arcyksięźna Zofija przy- 
patrywała się przeglądowi z otwartego powozu. 

Przy dziewiętnastóm, ma dniu 4. b. m. przed- 
siewziętćm losowaniu pożyczki państwa z roku 
1820 , obejmujacćj 20,800,000 złr. mon. konw. 
następujących 45 seryj, któreśmy w ostatnićj 
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„Gazecieć naszćj przytaczając wygrane, wyszcze- 
gólnić omieszkali , wyciagnetćmi zostały: — 
40, 14, 43, 59,-60, 65, 66, 74, 117, 118, 125: 
201, 213, 215, 218, 234, 258, 290, 800, 388, 
400, 402, 464, 483, 519, 524, 582, :535, 544, 
557, 575, 594, 502, 610, 628, 638, -676, 701, 
Glen Sdt, be iy e, 


— Morawa. — 


Z Berna: JCMość Arcyksiażę Maro l Fer- 


dynand, po dwuletnim tutaj pobycie opuścił 
mury nasze d. 28go lutego o godzinie „Stój zra- 
na, w skutek dalszego -przeznaczenia. D. 26go 
žegnał się JCMość z batalijonem pułku pie- 
choty Mihalewicza, którego Arcyksiążę jest dru- 
gim pulkownikiem: 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Morning-Chronicle donosi -pod d. 18. lutego: 
»Możemy z dobrego źródła zapewnić, że poseł 
masz w Mexyku, p. Pakenham, w sposób nader 
zadowalający umawiał sie tak z admirałem Bau- 
din jakoteż z Santa-Anna, i że podróż, sv którą 
zaraz potóćm do stolicy Mexyku się wybrał, wy- 
konał w zamiarze ofiarowania obu partyjom 
swego przyjacielskiego pośrednictwa. Jest naj- 
niezawodniejsza nadzieja, że „posłannictwo pana 
Pakenham pożądany skutek odniesie.< 

Pisma północno - amerykańskie zawićrają list 
admirała Baudin do francuzkiego konzula jene- 
ralnego w Nowym-Jorku, w którym tenże opis 
Santa-Anny o wylądowaniu Francuzów w Vera-Cruz 
pod d. 5. grudnia, za kłamliwy ogłasza. Miano- 
wicie zbija to podanie, jakoby on wyłądowaniem 
swojóm złamał przyrzeczenie , .dane naczelnemu 
anexykańskiemu jenerałowi; przeciwnie wyraźnie 
on oświadcza, Ze w skutek odrzucenia przez rząd 
mexykański traktatu, onegoż postanowienia nie 
byly i dla niego więcćój obowiązujacemi. Przy- 
rzeczenie swoje ochraniania miasta sumiennie 
wypełnił , ponieważ ani jednćj kuli doń nierzu- 
cil i w żadnym domu nie rabowano ; tylko 
do koszar dei Mereed dawano ognia , gdyż 
z tamtad na Francuzów uderzono. W końcu ob- 
staje przy swojóm twierdzeniu, że miał tylko 8 
zabitych a 36 rannych. 

Hiszpanija. 

Gazette de France pisze: »Urzędowa »Gazeta 
Madryckas twierdzi ciągle, że ministrowie z tego 
tylko powodu'na czas nieoznaczony rozwiązali 
izby, ażeby wolnićj zająć się mogli przygoto- 
waniami do nastąpić majaećj wyprawy. Tym 
czasem piszą z Madrytu pod d. 15go lutego do 
redagowanego w duchu ministeryjalnym dzień- 
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nika Memorial Bordelais, że w mowie hędacy 
środek ten użytym został w skutek noty prze- 
słanćj prezydentowi rady, p. Perez de Castro, 
w którćj imieniem pewnego wielkiego mocar- 
stwa wezwano Tiurólowa-Rejentke , ażeby dotych- 
czasowa walkę ile możności droga uliładów za- 
kończyła. Ażeby w zamiarach tych żadnćj nie mieć 
przeszkody, postanąwiono nstawodawcze izby od- 
„roczyć.« 

List z Bajonny z d. 19. lutego (w Allgemeine 
Zeitung) donosi: »Wiadomości z Hiszpanii po- 
twierdzaja, Ze obaj ministrowie , tak wojny ja- 
koteż skarku, wielką rozwijaja czynność. Zaciąg 
rekrutów, remonternnck i organizacyja nowego 
wojska, oraz fabrykacyja broni, spieszno się od: 
bywają. W wielu miejscach pozakłailano maga- 
„yny obówia, ażeby brak onegoż mie wstrzymy- 
wał wojska od działań ma wiosnę. Pio Pita wie- 
ećj zgromadza pićniędzy, niżliby sądzić można; 
sprawa pożyczki Ilendersona w Londynie w sum- 
mie 20 milijon. funt. ster. (4 milij. zaraz a 16 
milij. w sześciu seryjach następnych trzech Jat) 
nie jest tak bezzasadna, jak niektórzy utrzymy- 
-wali. Nowego komisarza, Don Manuela Inclan 
(kupca, który już w dawniejszćj konstytucyjnćj 
epoce był w związkach z ówczasowym rządem 
å do niedawna jako emigrant Żył w Paryżu) wy- 
prawiono do Londynu, dla należenia do układów 
względem taryfy cła, na korzyść angielskich wy- 
robów bawełnianych; także Misleja, wygnanego 
z kraju za manifest o pożyczee Safont-Laffitta , 
znowu do Madrytu powołańo. — .Uprowianto- 
wanie Luceny i: Villafarnes, które Van Halen 
„z dwoma dywizyjami przedsiębrał , zostało d. 3. 
„szczęśliwie wykonane; tylko w pobliżu Alkory, 
gdzie cztóry batalijony zaczaiło się pod Cabrera 
i Fowcadellem, powiodło sie tymże dać ognia 
z zasadzki i około 40 ludzi zranić. Od strony 
Kucnki, koło Agutu, o pół mili od Utielu, 
zaszła d. 6go potyczka między biartem a Ar- 
nauem, w którćj krystyniści rózbiwszy dobrze 
norganizowany batalijon dowódzcy Pujol, 140 
jeńca zabrali; szef karlistowski sztabu jencral- 
nego tćj brygady, Tallada, padł w tćj rozpra- 
wie. Lecz główną operacyją przeciw Cabrerze 
było schwytanie przybyłego z Londynu konwoju 
8000 karabinów, szabel i t. p., uskutecznione 
na wybrzeżu między Kbrem a Vinaroz przez 
dwa hiszpańskie statki nadbrzeżne; tylko małą 
część tćj przesyłki zdołali karliści na ląd wysa- 
dzić. Przez to spełzł na niczćm plan utworze- 
nia pod Cabrera znacznój armii. Munagorryści 
rozprószyli się zapaliwszy swój obóz. Managorry 
przybył do Bchobii. — Van Halen ogłosił w sta- 
nie oblężenia walencyjskie brzegi Mastellonu, 
wyjawszy Vinaroz i Kastellon.« 


+  Dzieńnik'Castżllano nadmienia według listów 
-z Londynu, że Ludwik Napoleon Bona- 
parte ma zamiar Trólowćj - Rejentce służby 
swoje ofiarować. Gdyby się to potwierdziło, są- 
dza w Madrycie, iż rząd poruczy mu jakie do~ 
wódziwo w armii. 

Bajońskie: wiadomości z d. 20go lutego dono- 
szą : Marlistowski wódz naczelny Maroto- wyru- 
„szył ku wybrzeżom Ebru w 46 batalijonów pie-- 
«choty, 2200 koni + ośm dział. Tenże na mocy 
zdanego mu przez. Dom Carlosa pełnomocnictwa,. 
uwięzić kazał karlistowskich jenerałów Guerguć,. 
Garcia, Sanz, tegoż brata brygadyjera Florencio 
Sanz, jeneralnego intendenta Ochoa, intendenta. 
Urriz i urzędnika w wydziale: wojny lĎannez. 
Sadzą, że więcćj jeszcze uwięzień nastapi. Po- 
wód do tego surowego środka. nie jest dotąd 
wiadomy. 

Poźniejsze wiadomości dodają „ Ze także jene- 
ralnego komendanta Guipuzkoi, lturizę, uwię- 
ziono na rozkaz. Marota, karlistowskiego glówno- 
dowodzącego jencrała. lirąży wieść, że wszystkich 
tych uwięzionych już w Estelli rozstrzćlano: Jak 
sobie ten wypadek wytłumaczyć, różnie o tém gło— 
szą. Jedna mnićj do prawdy podobrra wieść po- 
wiada , Że: środek ten jest krokiem: politycznym, 
„nastąpionym: bez wiedzy Dow Carlosa, i zostaje 
w związku z uskutecznionóm: przez Espartera: 
odroczeniem Kortezów w Madrycie; Espartero. 
i Maroto— których pochód ku wybrzeżom Ebru 
wlaśnie się przez to wyjaśnia, zamierzyli wyko- 
mać wspólnie cios stanowczy, w czóm dotąd to 
w Ikortezach to w uwięzionych właśnie jenera- 
łach znajdowali: przeszkodę. Inne: podanie jest 
znowu następujace :: Wypadkiem tym obalono. 
ultra-absolutna. partyję: na. dworze Don Carlosa ,. 
na którćj czele: stoi. minister: Arias Texeiro.. 
Przewodzca tego politycznego zamachu: wymie- 
niaja Ojca Cyrylla, który wraz z Markiem del 
Pont nieustannie w tym duchu na Don Carlosa 
działał ,. aż ten na tę zmianę systematu. przy- 
stał nareszcić. 

Piszą z Saragossy pod d. 18.. lutego, że- kar- 
Tiści tak w. Nawarze jalkoież. w Arragonii wiel- 
kie czynia przygotowania, tak iż przyszła wiosna. 
będzie zapewne w wojenne' wypadki: obfita. 


Wielka Brytaniją: i Irlandyja: 


Rozprawy: w izbie niższćj pod względem an- 
gielsko-austryjackiego handlowego traktatu , które 
hrabię Aberdeen skłoniły do powtórzenia lordowi: 
Melbourne: swego pytania co się dotyczć czwar- 
tego artykułu nadmienionego traktatu, z czego 
w izbie wyższćj powstało nowe wyjaśnienie o- 
wego punktu, były przez to spowodowane, że 
Sir Robert. Peel zapytał sekretarza Stanu. spraw 
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zagranicznych , ażaliby przystępując do tego trak- 
tatu, wezwania do Turcyi uczynić nie wypadalo,. 
czemu lord Palmerston zaprzeczył , dodając: 
»Traktat nasz z Austria z roku 1829 ściągał 
się tylko do obudwu tych: państw i dotyczył się 
przyjęcia obustronnych okrętów w portach: obu 
państw, pod wzgledem prowadzenia handlu wprost 
pomiędzy temi dwoma: narodami, to znaczy : 
traktat ten stanowił, aby austryjackie okręty 
z austryjaekiego portu przybywające , w porcie 
angielskim. podobnież jak angielskie przyjmo- 
wanemi. byly, i na odwrót. Nowy zaś traktat 
rozszórzonym został w ten sposób: iż okręt au- 
stryjackk albo: angielski - który z tureckiego: por- 
tu na Dunaju przybywa, ma być do portu dru- 
giego kraju tak przypuszczonyni, jak gdyby z por- 
tu. swego: własnego kraju zawijał; czyli innemi 
słowy: okręt angielski z tureckiego portu na 
Dunaju przybywający „ na mocy tego trakta u 
w porcie austryjackim, i na odwrót, okręt au- 
stryjacki: z tegoż portu zawijający, w porcie angicl- 
skim jednakowym: sposobem: przyjętym. być ma. 
Ztąd zacny baronet poznać może, že zobowie- 
zania te: pod: względem: przyjmowania statków 
z tureckich. portów na Dunaju przybywajacych, 
li pomiędzy Angliją i Austxyja istnieja, i że do 
tego: żadnego: przyzwolenia Turcyi nie potrzeba.“ 
Sir Robert Peel: »Nie bylożby to w mocy Tur- 
cyi, gdyby do* tego: skłonna się: okazała, na o- 
krety wypływające z portów. tureckich na Du- 
naju. włożyć: ograniczenia, któreby korzyściom , 
jalde nasz. traktat z Austryja naocznie przedsta- 
wia, istotnie przeszkadzały, jeżeli Turcyja w tćj 
mierze współuczestniezka nie będzie?« Lord 
Paimerston :. »Sądzę ,. że nie.* P. Herries: »Za- 
cny lord. powiedział, że okrętowi austryjackie-- 
mu wolno jest. z- jakiegokołwielc austryjackicgo 
portu wyprowadzać towary z Azyi i Afryki do 
jakiegokolwiek angielskiego portu. Na mocy 

dawnych ustaw żeglugi stać się to nie było po- 

winno.. W końcu ostatnicgo posiedzenia, w kló- 

rém wieksza część: członków. na rozprawy w par- 

lamencie' mała zwracała uwage, podsunięto w je- 

dnym akcie: warunek, który dawna ustawe że- 

glugi. pod każdym względem: odmienił. Był-to 

waźny krok „ zasługujący: na.ściślejsza ze strony 

„izby rozwagę.“ Pan P. Thompson, prezydent 

izby handlowćj :- vZacny. członek dotknał tu je- 

dnego z najważniejszych: punktów naszego: z Au- 

Stryja traktatu: Ustawa żeglugi: czyniła w każ- 

dymz'czasie: różnicę pomiędzy towarami z Aach 

i Afryki a towarami z europejskich portów Sród- 

ziemnego Morza. Na mocy Lë. ustawy, zanim 

nadmienioną zmianę przedsięwzieto, mogły an-- 
gielskie okręty produkta Azyi i Afryki z portów 

Śródziemnego Morza do europejskich portów wy 
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wozić , jakkolwick im wywóz ten z portów znaj- 
dujacych się po za Sródziemném Morzem był 
zabroniony. Tym sposobem, dla zapobieżenia 
podobnym przypadkom jak niniejszy, wnióstem. 
«a ostatnióćm posiedzeniu warunek, który nie- 
zupełnie spuszczono z uwagi, moca którego 
państwo, dla zjednania angielskiemu handlowi 
korzyści , upowaźnionóm zostało” do zezwolenia, 
aby okręty jakiegobadź kraju, który do Śród- 
ziemnego Morza przypićra, azyjatyckie i afry- 
kańskie produkta z portów Śródziemnego Mo- 
rza, podobnie jak nasze własne statki wypro- 
wadzać mogły. A przez ten warunek połączono 

la angielskiego handlu rękojmię niejakićj ró- 
wnowagi. Tak się stało w traktacie, który o- 
becnie z Austryją jest zawarty. ` 

Na posiedzeniu izby wyŹszćj d. 22. lutego 
raz jeszcze wspomniano o obrażeniu bandery an- 
gielskićj pod Vera-Cruz. Lord Minto, pićrwszy 
tord admiralicyi, ùdzielił następującego wyja- 
śnienia: »Milordowie | Wspomniawszy dnia wczo- 
rajszego o zabraniu sternika mexykańskiego z an- 
gielskiego okrętu, nie byłem pewny, o ile wia- 
domość moję o téj sprawie z prywatnych a o ile 
z urzędowych czerpałem źródeł. Odczytałem raz 
jeszcze depesze od kommodora Douglas; brzmią 
one, jak następuje: »Veracruz_d. 31. grudnia: 
„Miałem także tę satyslakcyję, żem od francuz- 
kiego admirała otrzymał wyjaśnienie wypadku, 
w którym zabrano sternika ze statku pocztowe- 
go Jéj K. Mości Express, RByłoto uchybienie 
ze strony JKMości księcia Joinville, a admirał 
doniósł rządowi swojemu o tćj sprawie.ć Jeżli 
który z zacnych lordów wniesie na przedłożenie 
tych depeszy, z ochotą ich udzielę.ć Lord Col- 
chester pyta: »Oświadczenie satysfakcyi admirała 
Baudin byłoż ustne czy na piśmie?< — Lord 
Minto: »Na pytanie to nie mogę odpowiedzićć.« 
— Lord Colchester: »Oświadczenie to jest za- 
spokajające. Atoli sądzę, że publiczność angiel- 
SÉ powinnaby się dowiedzićć właściwćj osnowy 
i objętości danćj przez admirala francuzkiego 
satyslakcyi, a gdy zacny hrabia co więcej o tóm 
się dowić , zapewne tego izbie udzieli.< — Lord 
Minto: »Jeźli oświadczenie dane przez admirała 
francuzkiego takiego było rodzaju, że kommo- 
dora Douglas zadowoliło , Wasze Lordowskie Mo- 
ści powinniście je także za dostateczne uważać. 
Spodzićwam się, Ze nie dla tego raz jeszcze tćj 
sprawy dotknięto, by szukać umyślnie do sporów 
osnowy.“ Na tém skończono tę sprawę, za która 
nazajutrz także w izbie niźszćj, a zwłaszcza 
jeszcze z większym ujęto się zapałem. 

Dnia 24. lutego składał margrabia Normanby 
przysięgę jako pićrwszy sekretarz Stanu osad, 
i otrzymał swoję 'nową urzędowa pieczęć. 


180 — 


P. Labouchćre , dotychczasowy wice-prezydent 
bióra handlowego , mianowany jest podsekreta- 
rzem Stanu osad, w miejsce Sir Jer. Greja. 

Właściciele dóbr całą siłą swoją popićraja 
ustawy zbożowe. Odbywają oni w interesie 
swoim liczne zgromadzenia. 

Nie raz już słyszano, Ze w Anglii Żony przez 
mężów sprzedawane bywały. Derbyskhire-Chro- 
nicłe opowiada teraz przeciwny przypadek : 
vW Chapel-en-le-Frith żona wyprowadziła meżą 
swojego na sprzedaż. Miała odbyć się licyta- 
cyja i cene szacunkowa podano na 49 szyllin- 
gów. Lecz nie było Żadnego kupca czyli raczćj 
zadnćj kupczyni.« 

Francyja. 

P. Guizot wydał nowy wyborczy ma- 
nifest, adresowany do burmistrza w Lisieux. 
Zbijając w tymże czyniony koalicyi zarzut, jakoby 
ona wojny pragnęła, twierdzi, że pokój prędzćj 
przez słabość ministeryjum na niebezpieczeń- 
stwo wystawionym być może. 

P.Odilon-Barrot wydałtakże manifest 
wyborczy do swych wyborców w Chauny, de- 
partamentu Aisne. Zaczyna w nim skróślęniem 
swego parlamentarskiego zawodu i niebezpie- 
czeństw powtćrnego rezwiązania izby. Nada- 
remnie, mówi między innemi, usiłują ministro- 
wie wzniecić bojażń ludu groźnemi obrazami 
wojny i rewolucyi; wszystkie rzady i wszystkie 
narody Europy są przeciw europejskićj wojnie, 
a żadue ministeryjum francuzkie, nawet takie, 
które więcćj od terąźniejszego dbałoby o honor 
narodowy, nie chciałoby brać na siebie odpowie- 
dzialności za ów tak brzemienny zgubnemi skut- 
kami wypadek. KKoalicyja jest połaczeniem da- 
wnićj rozdwojonych zasad przeciw systema- 
towi zepsucia wewnątrz abezczci zewnątrz. Ta- 
kie spojenie się niegdyś rozdwojonych partyj jest 
wcale zwyczajnym skutkiem syslematu reprezen- 
tacyjnego, a jeźli przez to jakie niebezpieczet- 
stwo zagraża, to hynajmnićj krajowym instytu- 
cyjom państwa. Czas obecny podobny jest do 
r. 1830; ubolówać należy, iŻ nauka, która wy- 
płynęła z owoczesnych wypadków, zginęła dla 
ministrów , ponieważ oni i teraz po za koronę 
się kryją. On zaś (Odilon - Barrot) i przyjaciele 
jego bynajmnićj sobie nie Życza upadku monar- 
chii konstytucyjnćj; chca raczćj jćj utrzymania 
z warunkami, na których byt jéj spoczywa i dążą 
do wzmocnienia konstytucyi dla wzmocnienia 
tronu. — — Odilon-Barrot występuje jako kan- 
dydat opozycyi w piérwszym okręgu Paryża. 

Głoszono w Paryżu, że królewicze maja dnia 
1. marca udać się do armii na granicę północna, 
odbyć przegład wojska, a potóm korpus obser- 
wacyjny ma być zwiniętym. 


Według listu z Tułonu z dnia 20go lutego, 
chciano tam poprzednićj nocy podpalić fregate 
Thetis, która stała w zbrojowni, w pogetowiu 
do wypłynienia. Straż spostrzegła jednak ten 
zamysł, dała ognia na onegoż sprawcę i zraniła 
go. Tenże dostał się w ręce sprawiedliwości. 

Courrier de ia Guadcloupe z dnia 45. stycz- 
nia donosi o trzęsieniu ziemi, które dawszy 
sie uczuć dnia 11go t. m. na zachodnio - indyj- 
sic) wyspie Martynice, wielkie tamże zrządziło 
szkody. W Fort Royal trzęsienie to było naj- 
mocniejsze, wiele murowanych domów zawaliło 
sie, a miedzy temi wia , który pod gruzami 
swojemi znaczną ilość chorych zagrzebał. — Inne 
jeszcze nieszczęście zagraża Martynice, powsta- 
nie niewolników, do czego oswobodzebie 
Murzynów w angielskich Indyjach e Zachodnich 
znaczny dało popęd. Gubernator ujrzał się zmu- 
szonym nakazać uwięzienie tych wszystkich bu- 
rzycieli spokojności , którzy jeźdżąc po wyspie 
Murzynów do buntu podzegają. 

Pisza z Algieru pod dniem 16. lutego: Abd-el- 
Kader tryjumfując z wzięcia Ain Maady, wszedł 
do Milianah. Marszałek Valóc wysłał właśnie 
zięcia swojego do Emira, dla akładania się z nim 
o pewne części kraju, o które miedzy nim 
a Francyją spór się toczy. 


Belgija. 


Tak bruxelska jakotóż leodyjska izba handlowa 
podały do izby reprezentantów petycyję, pod 
względem przyjęcia traktatu. i 

Dodatek nadzwyczajny do »Gazety Akwizgrań- 
skićjć z dnia 25. lutego, donosi z Bruxelli z dnia 
»oprzedniczego : »W dniach ostatnich sprawa po- 
koju wielkie tu uczyniła postępy. W izbie re- 
prezentantów wybory sprawozdawców do wydziału 
centralnego padły bez wyjątku na takich człon- 
ków , których głosu za przyjęciem traktatu, wy- 
jawszy może pana Merode, pewnym być można. 
— Sądzą, Że wydział centralny swoje sprawo- 
zdanie ułoży dnia 25. lutego a dnia 26go przed- 
toży izbie. Pytanie o niezgodności z ko nstytucyja 
jednomyślnie, jak mówią, usunięto. Ze wszech 
strón nadchodzą prośby o utrzymanie pokoju.« 

Dziennik Belge z dnia 22. lutego jest bardzo 
uwagi godnym przez artykuł, w którym szcze- 
gólniejszym sposobem tak na nuncyjusza pa- 
pićzkiego jks. Fornari, jakotóćż na samego Pa- 
pićża piorunuje. Pismo to, którego redaktorem 
jest ów osławiony Barthels, zawsze się fanatyz- 
mem odznaczało. 


Rossyja. 


Tygodnik Petersburski z dnia 4022. 
lutego zawićra Ukaz cesarski do rządzącego Sć- 


natu, z dnia 9.Stycznia: Na przedstawienie mi- 
nistra oświćcenia, uznając za potrzebne użycie 
następujących środków co do uniwersytetu 
św. Włodzimierza, rozkazujemy: I) Stu- 
dentom, będącym teraz w tym uniwersytecie i nie 
pociągnionym do śledztwa odbywającego się z po- 
wodu naruszających porządek wypadków, jakie 
zaszły w gubernijach zachodnich, dozwolić przej- 
ścia doinnych rossyjskich uniwersytetów, podług 
ich własnego wyboru, bez składania nowych exa- 
minów i z zaliczeniem czasu, spedzonego niena- 
gahnie w uniwersytecie św. Włodzimierza. 2) Tym 
z pomiędzy takich studentów, którzy nie zechca 
przejść do innych uniwersytetów, dozwolić wej- 
ścia do służby cywilnćj, stosownie do ogólnych 
przepisów, ztakiin na ten raz przywilejem, (2 
przy wstapieniu do służby, przy dobróm pełnie- 
niu obowiazków i zaletnóm prowadzeniu się, ucz- 
niowie, co byli w czwartym kursie, otrzymają 
rangę dwunastćj, aci, co byli w drugim i trze- 


„cim kursie, rangę czternastćj klasy. Wszyscy 


oni, stosownie do ogólnych przepisów, powinni 
się liczyć w drugim rzędzie cywilnych urzędni- 
ków. 3) Przyjmowanie studentów i wykładanie” 
lekcyj w uniwersytecie św. Włodzimierza zawiesić 
na rok, a po jego upływie rozpocząć na nowo 
i przyjmowanie uczniów i kursa uniwersyteckie, 
jeźli do tego czasu okaże się dostateczna liczba 
uczniów gimnazyjalnych, mających wyłączne 
prawo wstępowania do tego uniwersytetu, na' 
mocy potwierdzonego przez Nas rozrządzenia mi- 
nistra oświćcenia z dnia 30. września 1837 roku. 
4) Byłych uczniów uniwersytetu św. Włodzimie- 
rza powtórnie do niego nie przyjmować; wyjątki 
od tego prawidła nie moga być czynione, chyba 
za osobném zezwoleniem ministra oświócenia. 
5) Profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni, ad- 
junkci i nauczyciele etatowi, zachowują pensyje 
do otwarcia nanowo kursów w uniwersytecie św. 
Włodzimierza. Tymczasem ministerstwo oświć- 
cenia powinno wydać rozrządzenia, aby wszystkie 
osoby do uczonego zgromadzenia należące, tru- 
dniły się przygotowaniem ksiag naukowych i kur- 
sów, tudzież aby stosownie do uwagi zwierzch- 
ności uniwersyteckićj były używane z pożytkiem 
dla innych szkolnych zakładów , będacych w ki- 
jowskim okregu. 6) Uczniowie skarbowi wuni- 
wersytecie św. Włodzimierza mają być, jak do- 
godnićj, przeniesieni do innych uniwersytetów, 
a koszt na ich utrzymanie ma być wypłacony 
zsumm na uniwersytet św. Włodzimierza assy- 
gnowanych. 7) Summy podług tabeli na rok 
1889 ze skarbu państwa iść majace na uniwer- 
sytet św. Włodzimierza, maja być wypłacane jak 
dotad. 8) Suimmy mogące pozostać ztego i zin- 
nych źródeł, jako też i pozostałość z powodu do- 


czesnego zawarowania miejsc niektórych, mają 
być zaliczane do sunmy przeznaczonćj na. bu- 
dowę uniwersytetu św. Włodzimierza, dla. pręd-- 
kiegojego ukóńtzenia. 9). Wszelkie dalsze-rozrza- 
dzenia ku wykonaniu tych: środków zostawiają 
się ministrowi. oświćcenia.. 
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Mażdćj niedzieli. po południu. bywa u dworu: 
Jego Mrólewiczowskićj Mości przedstawienie i 
przyjęcie, gdzie jako. w punkcie środkowym: zgro— 
madzają się tak obecni w tćj stolicy, jakotćż 
chwilowo: tu przybywający obywatele krajowi.. 
tudzież znakomite duchowieństwo i wyższe: wła- 
dze wojskowe i cywilne; dlarzłożenia dostojnemu 
członkowi: panującego. nam. domu: cesarskiego 
i zastępcy Monarchy swojćj uniżoności.. Co 14 dni 
przyjmowane: także bywają damy, przez co.widok 
salonu staje: się bardzićj zajmującym , osobliwie 
dla, tych, którzy stroje płci.pięknćj cenić umieją 
i którzy śledząc je okiem. znawcy, postępy mody, 
jő zmiany, wymysły, a często: i przesady, þadaw- 
czym wzrokiem uwažaja.. Dnia 10go. przedsta- 
wiał salon. u Jego. tiról.. Mości prawdziwy. obraz 
bujnego. kyiatu, w. którego. środku. jaśniało kwie-- 
cie w wieńcu, ułożonym: z dam. odznaczających 
się blaskiem: smakownych strojów ,, otoczonym. 
do kola świetnym liściem. mężczyzn. w Iśhiących 
unilormach,. poważnych sutanach. i uroczystych 
urzędowych ubiorach. Z punkta. środkowego tego 
powabnego wieńca, Jego Dréi: Mość, uwielbiany 
nasz Arcyksiażę,, rozlówał na cały ten piękny 
obraz swoją wesołą uprzejmością promienie ży- 
cia. —Śliczne czépeczki, z kwiatami. i blondynami, 
gdzie-niegdzie- smakowny toczek, bujały po nad 
falami jedwabnych. ubiorów: — Jtażdćj niedzieli. 
bywają zawsze: u. Jego.Exc. JW. Prezydenta guber- 
nijalncgo , wieczory , które: niestety! przerwane 
były chorobą syna tego wielce szanownego domu.. 
Publiczność dzieliła powszechnie: smutek. w tém. 
niebezpieczeństwie, równie jak teraz przez nadzieję: 

„jego uchylenia radość swoję wynurza. — Takze 
u Jego Exc: Jenerała komenderujacćgo JW. Barona 
Langeniu, bywa. każdego. poniedziałku i piatku: 
wieczór, na który się. wysoka szlachta zgromadza;. 
atak wyższe koła towarzyskiego życia. stolicy na- 
szćj przedstawiają. ciagle: powabny obraz. wesoło=' 
ści i rozrywki w wyższóm znaczeniu: — Wieżę: 
nowo-odbudowanego kościoła w Złoczowie zdobić: 
będzie zćgar, do: którego: dzwony. darował: wła-- 
ściciel miasteczka Zaloziec, hrabia Mateusz Mia- 
czy ńs ki. —W przeszłych namerach Nowin wy-- 
nurzyliśmy życzenie, aby w kraju. naszym. zapro-- 
wadzono chów koni roślejszych. "Teraz się do-. 
wiadujemy, Ze w Erzewłoce, cytkule Stanisła- 


Redakcyja: J.. N. Karnińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


wowskim p znajduje się u 'pana. Jana „Eperle! m 
oëicr 5-lelvi, 47tćj, miary, pieknćj budowy i bez 
wady, wiśniowo guiadćj. maści bez odmian , 
własnego chowu ,. pochodzacy z koni rasy pol- 
skij, z ojca ze stadniny. pana Szypowskiego 
w Rozdwianach , zaiste pocicszające zjawisko! — 
Dnia 8go. widzieliśmy w teatrze polskim kome- 
dyję: Ostatni sposób, z niemieckiego pani Weis- 
senthurm przełożoną.. Przedstawienie było do- 
syć żywe i dobrze się-powiodło. — Dnia 9. przed- 
stawiono. w: teatrze: niemieckim operę: Aubera : 
Czarne Domino,  Przedstawa tćj ulubionćj opery 
przerwaną została: nagłą słabością piórwszćj śpić- 
waczki pani Rosner, przez co opera sko-- 
czoną. być nie mogła.. REŻ 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
Ołomuniec. Targ na woły d 6. marca 1839. 


Od. niejakiego: czasu targi ołomunicckie na 
woły. co. do iloścr ani się powiększaja ani też 
pomniejszają. W tym tygodnia także tylko 474 
sztuk wołów częścia z Galicyi ,, częścia z Szlaz- 
ka przypędzono małćmi. partyjami, które po- 
mimo- nienajlepszćj jakości dosyć dobrze sprze- 
dano. Partyję złożona z 108 sztuk wołów do-- 
bréj jakości zakupił w Lipniku wićdeński ku- 
piec i pognał je do Wićdnia. — Cena w Wić-. 
dniu za cetnar mięsa podniosła się w ostatnich 
czasach na 38—389 zr. w. w. — Spodzićwamy 
się teraz nieco większego napływu wołów na 
nasze targi. r 


Północna koléj żelazna. Cesarza Ferdynanda. 


»Gazeta: Wićdeńskać zwołując na dzień 26go 
marca r. b. jeneralne zgromadzenie akcyjonary- 
juszów na tę kolćj żelazna ,. ogłasza, iż na tém- 
że rozbićrane będa następujące: przedmioty : 1) 
Nastąpi zawiadomienie o stanic i postępach przed- 
siębierstwa. i. o. urządzeniach na bieżacy rok bu- 
downiczy ; 2) przedłożone będą pod rozpoznanie 
wykazy rachunków za. kończący się rok zatru-- 
dnienia ;. 3) powziętą zostanie ostateczna uchwała 
pod. względem: pobocznćj: kolei. do: Stockerau , 
na którćj uprzednie roboty dyrekcyja. o najwyż- 
sze pozwolenić: uprosiwszy ,. takowe wraz z wy- 
pracowanym planem i kosztorysem przedłoży ; 
4) ma być postanowiono, aalt poprzednie ro- 
boty, rozpoczęte przez dyrekcyją na poboczną. 
koléj do Pragi, a na którą taż również najwyż- 
sze: zezwolenie uzyskała, dalój prowadzonemi 
być: mają; 5) ma być rozstrzygniono. względem 
akcyj, które przez nieuiszczenie -4tćj raty towa- 
rzystwu. przypadły i względem. otrzymanych o to 
reklamacyj. 


(Dod. Nadzw.) 


b + — 1 
ER A E OR NR Ze 


g 


£ 


D 
NE D Mi le 


DODATEK NADOWYCZAJNY 


Nr. 50: 


O fabrykacyi cukru z buraków, "` 
List z Fran cyt 
(Artykała piórwszego ciąg dalszy.) ` 

Nie ma wszakże żadnćj podobno gałęzi prze- 
mysłu , któraby tak rozmaite, tak. nie jednostaj- 
ne miała sposoby manipulacyjne, jak fabryka- 
cyja cukru we wszystkich swoich odnogach. Kie- 
dy inne fabryki, już się oddawna zgodziły na je- 
dnakowy sposób” postępowania, albo kiedy nowe 
ulepszenia przyjmują wszystkie razem, tymcza- 
sem fabryki cukru podzićlają do dziś dnia upor- 
czywie rozmaite systemata i używaja rozmaitych 
narzędzi do jednych i tychże samych działań, 
To też właśnie stanowi trudność dokładnego po- 
znania tćj fabrykacyi. Trudność tę powiększa 
jeszcze ta okoliczność, Że co rok, co dzień pra- 
wie, wynajdają się w nićj nowe ulepszenia i że 
każdy systóm ma swoich gorliwych obrońców , 
tak, iż nawet biegłemu wtym przemyśle fabry- 
Kantowi, trudno jest niekiedy z pewnością po- 
wiedzióć, który sposób fubrykowania na pićrw- 
szeństwo zasługuje. Główna widownią tych sy- 
stematów, tych zmian i ulepszeń, jest do tych- 
' czas Fraucyja. Anglikom zabraniają prawa od- 
dawać się tćj fabrykacyi, z obawy, ahy osady 
wyrabiające cukier z trzciny, nie postawione by- 
ły w konieczności walczenia z niebezpiecznym 
nieprzyjacielem. Niemcy powtarzają tylko na 
mała skale doświadczenia, jakie na wielki roz- 
miar wyltonywaja się w 600 przeszło fabrykach 
francuzkicl:. 

Chcę więc mówić o rzeczy jeszcze nie ustało- 
néi, ciagle się zmieniającćj, a zatóćm nowćj. 
Najnowsze pisma o fabrykacyi cukru z buraków, 
we Francyi wydane, są w praklycznóm zastóso- 
waniu dła tego niedostateczne, że nie wspomi- 
naja o wielu nowszych zmianach i postrzeżeniach. 
Wiele ulepszeń praktycznych, sa zachowane w 
tajemnicy, a to, co dziś tak z teoryi , jak z prak- 
tyki powióm, może wypadnie jutro zmienić, 
albo odwołać, a natomiast przywieść nowy sy- 
stem, inne narzędzie, ulepszony i tańszy spo- 
sób fabrykowania. Jaka jest natura każdego 
przemyslu nowego, taka droga przechodzić mu- 
Siały wszystkie inne fabrykacyje, z ta może ró- 
znica, Ze winnych wyrobach, cały wiek nickie- 
dy na zmiany potrzeba było czekać, gdy tym- 
czasem w fabrykacyi cukru z buraków , jedno 
ulepszenie drugie wyprzedza. Może zasluga te- 
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wowskiéj. 
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go pośpiechu należy sie naszemu wiekowi, obu- 
dzonemu duchowi wynałazczermu,  stopniowi 


„dzisiejszemu umiejętności, przyspieszonemu o0- 


Dbiegowi pomysłów. To pewna, ze statki paro- 
we , drogi żelazne, wyrabianie cukru z buraków 
3 inne wynalazki, których przyjście na świat za- 
pamiętamy, więcćj w młodości swojćj nabyły 
„doświadczenia, niż: wynalazki „dawniejsze w wic- 
ku 'swojćj dojrzałości. 

Kraje rolnicze, narody wyłacznićj oddające się 
aprawie roli, powinny uważać wynalazek [abry- 
kacyi cukru z buraków , za waźna epokę w rol- 
mictwie, za dar Opatrzności. Wynalazek ten 
mozszćrzy daleko okres szatrudnień rolniczych, 
ddopomoże silnie do zaprowadzenia gospodarstwa 
przemiennego, podniesie wartość ziemi i utrzy- 
mywać będzie cene zboża na wysokości, odpo- 
wiednićj trudom i koszlom'uprawy ziemi. Łatwo 
pojąć, dla czego fabrykacyja ta napotyka we 
Francyi wieln przeciwników: Francyja ma osa- 
dy, których pomyślność mie zgadza się ze wzro- 
stem fabryk cukru z buraków; -cena zboża, by- 
wa we Francyi zbyt wysoka, w porównaniu z po- 
trzebami mieszkańców ; mareszcie Francyja ma 
tyle innych rodzajów przemysłu, Że odwracać 
„od nich kapitały i przeznaczać je na przemysł, 
zagrażający osadom , a zatćm marynarce francuz- 
kićj, zdaje się wielu rżeczą bardzo nierozwopną. 
Żaden z tych względów nie stoi na zawadzie za- 
prowadzeniu fabrykacjj cukru z buraków w pro- 
wineyjach polskich , a wszystko przemawia tam 
za tym nowym wynalszkieia i zachęca do poia- 
czenia z nim rolnictwa. , 

Jeszcze i dla tego Życzyć mależy, aby u nas 
fabrykacyja ta jak najwięcćj się upowszechniła i 
aby jak najczęścićj o nićj rozprawiano i pisano, 
że w nićj wszystkie prawie szczegóły , prowadzą 
do rozszórzenia wiadomości fizycznych i chemi- 
cznych i Ze w nićj nietyllko ręka wyrobnika, ale 
i głowa jego razem są zatrudnione. — Morzyść 
niezmierna, któréj pozbawione są liczne inne 
fabrykacyje , gdzie wyrobuik jest najczęścićj tyl- 
ko prostą machina. Jeżli prawda, Ze narody 
zbogacać się powinny przez życie przemysłowe , 
pod kara pozostania w tyle za cywilizacyja, le- 
pićj przywłaszczyć sobie wcześnićj fabrykacyję , 
która równie Korzystna, jak inne, a mnićj po- 
„niża człowieka. 4 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Obwieszczenie 
względem jarmarków na bydło 
w Mykityńcach 


w obwodzie Stanisławowskim. 


n JA 


q 


b r 
N a mocy dekretu Wysokićj Hancelaryi Nadwornćj z dnia 25. Października r. 1838 
do liczby 25282 rozporządzeniem gubernijalnćm z dnia 13. Listopada r. 1838 do liczby 
78400 otrzymało Dominium Mykityńce pozwolenie odprawienia na własnych grun- 
tach, leżących o pół ćwierci mili od miasta cyrkularnego Stanisławowa, co roku 


H ` , 
~ 'eztérech jarmarków na bydło, 
iio na dzień 14. Kwietnia, 4. Maja, 14. Maja i dzień po, Božém Ciele. 
Dominium Mykityńce, podając to Najwyższe pozwolenie do powszechnćj wiado- 
mości, zaprasza każdego, komu tylko na tém zależóć może, do uczęszczania na te jar- 
marki; oraz oświadcza, że o ułatwienie wszelkich potrzeb jarmarkowych, a właściwie 


o zdrowe tanie siano iinne pasze 


starać się będzie najusilnićj. Targowica ta przez swoje naturalne położenie nad rzóką 
Bystrzycą, która w tém miejscu na kilka ramion się dzieli, już sama przez się co do 
tarła i pojła celowi zupełnie odpowiada i za najdogodniejsza była uznaną. 
Mykityńce dnia 15. Lutego 1830. 
i Spaeth, 


Domin kalny Reprezentant. 


Kundmadhuną 
die dem Dominio Mykityńce 


SH Stanisławower Kreifes bewilligten 
Ntuddiefmartre betreffend. 


Wi hohem Hoffanzleidefrete bom 25. Dftober 1838 3. 25282 und hoher Gubernial-Berordnutg 
von 13. November 1838 3. 78400 ift dem Dominio Mykityńce bie Bewilligmtg ertheilt wors 
ben, auf feinen eigenen Grunbfhiden — welche Tom eine Achte- Meile von der Mreieftadt Stani- 
sławów entfernt Drogen — aljabrig tjer MiudviebinarEte, und gwar: am 14. pril, 1. Mai, 
114. Mai und am Tage nah dem Frebnieichnafimfejie abzuhalten. 

Jubdem dag Dominium Mykityńce diefe bóchfte Bewilliguig zur allgemeinen Senntunif 
bringt, werten alle refpectiveń Sutereffenten zur Befudhung biefer Niubdvieymartte mit bem Beifitgen 
eingeladen; daf fir aile Partibebizfuige, Und twrzigfih fir woblĘciłes gefundes Henu und 
gutter geforgt werden wird, und daf der eigentlihe Śtarttylag ohnehin fhon durch feine nor, 
lihe Cage am bem Bistrica-Glufie — welcher bafelbft gleihfam mehrere Randle bilbet — beziiglih 
geraumiger Staudplage und Biektydnfen aserfannter Mafen bie grófte Bequemlichteit Darbiethet. 


Mykityńce ben 15. Februar 1839. Sp a eth A 


Dominical: Neprófentant. 


